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— Jutro, jako w dzień N. Marji Pannie poświęcony, 
odbędzie się w kościele Ś-tej Anny na Krak.-Przed., 
o.godzinie 9-tej z rana, przed ołtarzem N. Serca Marji, 
Msza Święta z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, na cześć Niepokalanego Serca Boga-Ro- 
dzicy-Dziewcy.

— W rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu woj­
skowego, z 17 (29) lipca r. b. powiedziano:

Dnia 16 (28) lipca r. b., zaszczycony zostałem na­
stępującym Najwyższym reskryptem:

_ „Hrabio Teodorze Teodorowiczu!
„Odbywszy przegląd zgromadzonych pod Warszawą 

wojsk powierzonego Wam okręgu wojskowego war­
szawskiego, przekonałem się znowu z prawdziwem za­
dowoleniem o jak najwyborniejszym pod wszystkiemi 
względami ich stanie. Przypisując świetne tych wojsk 
położenie niezmordowanej troskliwości Waszej, szcze­
gólnie przyjemnie Mi jest wynurzyć Wam szczerą Mą 
wdzięczność.

. „Pozostdję na zawsze dla Was życzliwy.11

kapitału, który poświęcił na ofiarę niedołężnego go­
spodarstwa, mógłby żyć przyzwoicie.

Ale gadaj mu o tem! on swój zawód uważa za jakąś 
missję, którą spełnić jest świętym jego obowiązkiem.

I spełniają.
< W pierwszych początkach gospodaruje zawzięcie, 

robiąc ogromne błędy' i najfałszywsze wyrachowanie, 
ale które jeszcze zbyt dotkliwie nie dają mu się we 
znaki.

Po kilku latach, gdy pocałowania brody coraz mniej­
sze wrażenie robią na Szmulach i Judkach, zaczyna 
się otaczać rządzcami i innymi ofncjalistami kaucjono- 
watiymi. Skoro mu się trafi podobne'indywiduum, 
nie pyta o inne kwalifikacje i świadectwa, jak tylko ile 
może dać kaucji, w razie zaś gdy zmuszony jest ko­
niecznością wypowiedzieć służbę któremu z tych ich- 
mościów, nie będąc w stanie zwrócić wziętej summy, 
dajemu zazwyczaj mieszkanie we wsi i kawał gruntu, 
naturalnie za bezcen, do tego stopnia, że często bra­
kuje izb dla ludzi roboczych i pół wsi zajmują tacy 
kapitaliści, istna plaga, bo dla nich, najlepsza ziemia 
pod kartofle lub jęczmień, im najpierw się uprawia 
rola, im pierwszym zwozi z pola po sprzęcie, gdy for­
nale 1 parobcy dostają ogrody na jałowiznach i nie 
mogą się doprosić pługa do sadzenia kartofli.- -

Wreszcie stan gospodarstwa dochodzi do tego, że

. Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„Szczerze was kochający i wdzięczny 
„ALEXANDER.11

w „Wojska, któreście miały obecnie szczęście przedsta­
wiać się Najjaśniejszemu Panu! Waszej służbie gorli­
wej, pracy nieustannej i niezmordowanej zawdzięczam 
to tak drogie dla mnie wynurzenie łaski Monarszej!

Dzięki wam za dziarską służbę w obozie!
Z prawdziwą przyjemnością wynurzam serdeczną 

mą wdzięczność dowodzącemu wojskami zgromadzone- 
mi pod Warszawą, generał-adjutantowi Minkwitzowi.

Dziękuję szczerze: naczelnikowi artylerji, generał- 
lejtnantowi Konstandzie, naczelnikom dywizji 4-ej pie­
choty gwardji generał adjutantowi baronowi Meller- 
Zakomelskiemu i dowodzącemu tą dywizją podczas nie 
obecności barona Meller-Zakomelskiego, generał ma­
jorowi Allesowi, 2-ej grenadjerów generał-lejtnaąitowi 
Zimmermanowi; 3-ej grenadjerów generał-lejtnantowi 
Daneckiemu; dowodzącemu 6-tą dywizją piechoty, gene- 
rał-majorowi Szebaszewowi; naczelnikom dywizji: lOej 

’tchoty,generał-lejtnantowiGlebowowi, i 3ej kawalerji, 
generał-adjutantowi Krasnokutskiemu;atamanowi polo- 
wemu, generał-lejtnantowi Kominowi; p. o. naczelnika 
sztabu powierzonego mi okręgu, generał-majorowi 
z orszaku Jego Cesarkiej Mości księciu Imeretyńskie- 
mu; dowodzącym brygadami: kawalerji gwardji, gene­
rał-majorowi z orszaku Jego Cesarskiej Mości hr. Oł- 
sufiewowi, i 1-szą saperów, półkownikowi Barmanowi; 
naczelnikom brygad: 1-ej srzelców, generał-majorowi 
Dóchturowowi, j -2-ej strzelców, generał-majorowi von- 
Eckertowi.

Dziękuję także zostającym do rozporządzenia dowo­
dzącego wojskami, generał-majorowi z orszaku Jego 

Cesarskiej Mości Brandtowi i generał-majorowi Żełtu- 
chinowi; pomocnikom naczelników dywizji i genera­
łom zostającym przy dywizjach; p. o. pomocnika na­
czelnika sztabu wojsk zgromadzonych pod Warszawą, 
pułkownikowi Moskwinowi; wszystkim dowódcom puł­
ków, brygad, artylerji i osobnych oddziałów.

Oznajmiam moje podziękowanie za trudy: naczelni­
kom sztabów dywizyjnych, oficerom sztabu generalne­
go, w ich zaś liczbie szczególniej naczelnikowi wydzia­
łu frontowego w sztabie okręgowym, podpółkowniko- 
wi Skarżyńskiemu; wszystkim urzędnikom sztabu 
okręgowego; p. o. policmajstra w obozach, majorowi 
24-go pułku symbirskiego piechoty Szach-Nazarowo- 
wi, jak również wszystkim dowódcom bataljonów, ba- 
terji, kompanji, szwadronów i secin i w ogóle sztabs 
i 4)ber-oficerom.

Podpisał: Głównodowodzący,
Generał-Feldmarszałek, Hrabia Berg. (D. W.)

— Najjaśniejszy Pan, 30 kwietnia r. b., Najwyżej 
raczył zatwierdzić etata: 1) gimnazjów warszawskiego 
okręgu naukowego: a) z obydwoma starożytnemi i dwo­
ma nowożytnemi językami, z których jeden dla pra­
gnących; i b) z obydwoma starożytnemi i dwoma no­
wożytnemi językami, z których jeden dla pragnących, 
oraz z językiem polskim dla pragnących; 2) progimna- 
zjów tegoż okręgu: a) z obydwoma starożytnemi i dwo­
ma nowożytnemi językami, z których jeden dla pra­
gnących; i b) z obydwoma starożytnemi i dwoma no­
wożytnemi językami, z których jeden dla pragnących, 
oraz z językiem polskim dla pragnących. (D.W)

— Przez Najwyższy rozkaz z dnia 13 (25) czerwca, 
ustanowione zostały oddziały Banku Polskiego w mia­
stach Częstochowie i Radomiu. (D. W.)

— Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Mi­
kołaj Konstantynowicz i Jego Wielko-Książęca 
Mość Książe Meklenburg-Slrelicki, w dniu onegdaj- 
szym o godzinie 11% w wieczór, raczyli przyjechać do 
Warszawy z Wilny, a w dniu wczorajszym o godzinie 
7‘/4 z rana, Jego Cesarska Wysokość Wielki Ksią­
że.Mikołaj Konstantynowicz, wyjechał do Wiednia.

(G.Polic.)

—g — Pan Korwin słusznie nazwał zbiorek swoich 
wierszy „Listkami opadłemi.“ W istocie bowiem są to 
listki, które na drzewie literatury utrzymać się nie 
mogą. Dla czego—wykażemy zaraz.

Istnieją w kodeksie poetyckim dwa paragrafy podpi­
sane przez dwóch wielkich mistrzów słowa i myśli, pa­
ragrafy, które zdają się nieograniczoną swobodą ob­
darzać synów Apolla. Pierwszy z nich spotykamy 
w Horacjuszowskiej Ars poetica, a brzmi on: „poetom 
wszystko wolno.11 Drugi podobnej treści umieścił Wi­
ktor Hugo w przedmowie do jednego ze swych dra­
matów.

Przyznając względną słuszność obu tym zdaniom, 
pospieszamy zbyt gorliwym ich wyznawcom uczynić 
pewne zastrzeżenie.

Zastrzeżenie to dotyczy interpretacji słów Horacego 
i Hugo na.

Przedewszystkiem słów tych nie należy pojmować 
zbyt literalnie. Jeżeli bowiem twórca Nędzników mówi 
„wszystko jest przedmiotem dla sztuki11. to po za tem 
zdaniem zostawia dużo miejsca do komentarzy ogra­
niczających jego doniosłość. A najprzód sam dodaje: 
„niema dobrych i złych przedmiotów, są tylko dobrzy 
lub źli artyści.11

I Gdybyśmy poprzestali na tem tylko ograniczeniu,
I to już moglibyśmy wyprowadzić wniosek, że w dzie- 
| dżinie sztuki niema miejsca dla dzieł brzydkich arty- 
l stycznie.

A brzydkiemi artystycznie są rzeczy nieforemne za 
równo w kształtach jak i w swej istocie wewnętrzne

Wprawdzie sztuka nie zajmuje się wyłącznie Ant: 
nousami i Sokratesami, owszem wyprować na scem 

' Quasimodów i Franciszków Moor, zawsze " tvch 
ostatnich nie stawia w odosobnieniu. Nic z- ’ : • się
ona nigdy występkiem dla występku ani b> dla 
brzydoty...

Otóż więc i drugie ograniczenie poetycznej ech- 
władności.

Nakreślenie tych dwóch linji zamykających ecz- 
ną dziedzinę sztuki wystarcza do pokazania ■ rowi 
„Listków opadłych,” że jego natchnienia (?) * 1 ą po 
za jej granicami.

Cóż bowiem jest treścią tych wierszy, któryn czę­
stokroć brak miary i średniówki? Oto najpowsz< i iej- 
sze formy życia graniczące z płaskością i fć/rł . ,a 
jąćy się z cynizmem.

Jeżeli Heine nie cofał się niekied? przed bndn emi 
stronami żywota ludzkiego, robił to zawsze albo ż wiel­
kim bólem albo z wielką miłością Pan K. kreśląc 
najwstrętniejsze obrazy upadku duszy, pozostaje w o- 
bec nich obojętnym i bezmyślnie uśmiechniętym wi­
dzem.

Nie może przeto rościć prawa do pięknej nazwy sa­
tyryka.

Nie jest także humorystą.
O właściwem znaczeniu wyrazu „humor11 krążą u 

nas w tej chwili najfałszywsze pojęcia. Większość 
pism, zwanych na tytule „humorystycznemi“ podaje 
swym czytelnikom zamiast szczerego złota dowcipu 
pobielane blaszki i szychowe bawidełka...

Czytelnicy tracą zaufanie do bawiących form litera­
tury i przez naturalną reakcję zwracają się ku po waż - 
nem czytaniu.

Mówiąc o tem tylko nawiasowo, nie będziemy defi­
niowali humoru ani wskazywali jakie rodzaje literatu­
ry lekkiej pod jego nazwę, dadzą się podciągnąć. Mo­
żemy zaledwie mimochodem zaznaczyć kilka pojęć

TYPY I OBRAZKI WIEJSKIE.

II. Gospodarz partacz.
Zarozumiałość i upór, oto główne cechy gospodarza 

partacza.
W innych zawodach, wśród rzemieślników i wyro­

bników wszelkiego rodzaju, są partacze z samowiedzą 
swojego partactwa, pracujący z konieczności na ka­
wałek chleba, pomimo poczucia swojej niudolności.

Ale największy z partaczów’gospodarz wiejski, jest 
amatorem w swoim fachu, traktuje go eon amore, 
i nikt nie byłby w stanie przekonać go, że obrawszy 
ten zawód, porwał się na rzeczy, o których nie miał 
wyobrażenia.

Posłuchajcie go tylko mówiącego: myślelibyście, że 
to agronom całą gębą: on zjadł wszystkie rozumy, 
wszystkiego próbował, a czego nie próbował, to prze­
czuwa intuicyjnie—słowem wie, co robi. W towarzy­
stwie jest krzykałą, nie da nikomu przyjść do słowa, 
bo.czując instynktowo, że zasługuje na niejeden za­
rzut, stara się każdy uprzedzić; więc się kręci i szasta, 
rozprawia i argumentuje; przy stole nic zje uczciwie 
zupy, nie dopije kieliszka wina a cygaro zapala pó kil­
kanaście razy, nie czując nawet, że je powalał w stea­
rynie.

Jako zarozumiały i zbyt zaufany w sobie, rozpoczy­
nając zawód do którego jakoby jest powołany, z od­
wagą rzuca się jak to mówią, z motyką na słońce ma­
jąc np. sto tysięcy gajówki, kupuje dobra za trzykroć, 
będąc najmocniej przekonanym, że dług wynoszący 
dwa kroć spłaci w kilka lat śpiewający, tego ćwieka 
nikt mu z głowy nie wyciągnie.

Tymczasem, zaledwie wziął ten ciężar na swoje bar­
ki, już widzi się zmuszonym uścisnąć dłoń i pocało­
wać w brodę (uświęcone wyrażenie) Szmula lubJudkę, 
a gdy tego aktu braterstwa dopełni, już jego zguba 

i zapisana w księdze przeznaczeń i dłuższe . lub krótsze 
| konanie, zależy już tylko wtedy od pobocznych okoli- 
I czności.

Ale partacz ani myśli tego przeczuwać, zaczyna wi­
kłać się w coraz to monstrualniejsze rachunki, liczyć 
na coraz nieprawdopodobniejsze rezultaty, i cała jego 
karjera gospodarska jest powolnera przygotowaniem 
do ostatecznej ruiny.

Jestto męczennik nic mający spokojnego dnia i nc- 
cy, z uporem i wytrwałością godną lepszej sprawy zno­
szący to dobrowolne zaiste męczeństwo.

Dobrowolne, gdyż na innem stanowisku byłby może 
w swojem miejscu, a chociażby nawet nie .miał do ni­
czego zdolności i powołania, to z samego procentu od
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"branych fałszywie za humor a nie będących ’nim 
w gruncie. Otóż:

Humorem nie jest żart bezmyślny.
Humorem nie jest paszkwil.
Humorem uie jest cyniczność.
Z tej trójcy zdań wynika logicznie, że i wiersze pa­

na K. humorystycznemi nie są.
Ale przerzućmy uważniej te kartki rymami zapeł­

nione.
Spotykamy tam kilka fragmentów zaty tułowanych: 

„Z księgi pamiątek." Dziwić się trzeba, dla czego au­
tor te śmiecie przeszłości wygrzebał z zapomnienia i 
dziś szerokiemu (przypuszczamy) kołu czytelników 
pokazuje? Takie „pamiątki" wyrzucają się zwykle za 
okno, żeby sąsiedztwem swem nie kalały wspomnień 
poczciwych i uroczystych...

Bajce p. t. „Pokrzywa i róża" przyznać należy po­
mysł dość oryginalny. Dla czego jednak z ostatnich 
wierszy, które brzmią tak:

Z tej bajki czytelniczki niech morał wywróżą, 
Że nie dość jest mieć kolce aby stać się różą, 

sam autor przedewszystkiem moralnego nie odniósł 
pożytku?
. W innych wierszach powtarza się aż do znudzenia 
okibnana zwrotka, że są na świecie kobiety, które 
przekładają złoto nad uczucie. Któż o tern nie wie? 
Ale po ciAż tej tak powszedniej i tak brudnej zarazem 
prawdzie poświęcać tyle papieru, farby drukarskiej i 
trudów przy ry;mowaniu końcówek?..

Najlepszą czę.ścią książeczki są tłómaczenia. Znaj • 
dujemy pomiędzy niemi kilka piosnek Bćrangera, któ­
rym jednak brak werwy oryginału. Znając przecie 
trudności niezbędne przy spolszczaniu piosenkarza 
francuzkiego, na usterki te pobłażliwie patrzeć mu- 
simy.

Wiersz p. t. „Fałszywe akordy" niech będzie dla 
tłómacza przykładem poezji, w której satyra i humor 
ręce sobie podają. Szkoda, Źe pomiędzy „listkami opa- 
dłemi" więcej takich naśladowali nie znaleźliśmy.

We fragmencie z Paillerona, zatytułowanym „Zbro­
dniarz", tłómacz dowodzi, że przy dobrych chęciach 
i zapale poetycznym potrafi znaleźć w sobie uczucie 
i siłę. Fragment ten pięknie odbija na niezupełnie 
czystem tle innych wierszy. Forma tylko pozostawia 
wiele do życzenia.

Pomiędzy resztą strof zapełniających książeczkę, 
nie dostrzegamy nic godnego uwagi. Jedne są popro- 
stu: wstrętne i będą już raz na zawsze plamą na lite­
rackiej działalności autora, drugie wyróżniają się chy­
ba zupełną nieobecnością myśli. Zrobimy jednak wy­
jątek z czterowiersza, przeznaczonego na nagrobek dla 
liter atu'.

Przez pół wieku piśmiennictwu wyświadczał usługi, 
A tem najwięcej się wsławił,

Że prócz tłómaczeń po śmierci zostawił 
Oryginalne długi.

Streszczamy nasz sąd o p. Korwinie.
Debiutujący ten autor nie przedstawia materjału na 

poetę. Przy pierwszym bowiem występie nie zabły­
snął ani pięknemi myślami ani formą piękną.

A właśnie wszelki poeta natus już przy pierwszych 
uderzeniach lutni wykazuje światu jeden z tych przy­
miotów. Albo objawia się w nim duch bez formy 
a wtenczas jest ten duch bóstwem, które znajdzie dla 
siebie niebawem symbol cielesny. Albo występuje 
z cudnie rzeźbioną formą, która przyrównać się da 
do amfory postawionej na ołtarzu greckimi czekającej 
na zejście bóstwa...

Pan K. śkłaniać się zdaje ku rodzajowi piosenkowe- 

mu. Otóż przypominamy mu, że to jest rodzaj jeden 
z najtrudniejszych. To co się mówi o poetach w ogól­
ności, szczególniej do piosenkarzy da się zastosować. 
„Piosenkarze" rodzą się—to prawda której nikt nie za­
przeczy.

Niech p. K. zrobi analizę piosnek Bćrangera: ileż 
w- nich znajdzie materjałów różnolitych! Na dnie ka­
żdej strofki na pozór swobodnej, pustej, skleconej zda 
się przez jakiego Gawrosza, leżą jak na dnie morskiem 
przepyszne perły filozofji, moralności, satyry obycza­
jowej i tego artystycznego życia, którego naśladować 
niepodobna...

A cóż jest tłem tych wszystkich skarbów? 
Serce.

Beranger rozumiał słowa współczesnego sobie poety: 
„Ah! frappe toi le coeur—e’est la qu’est le gćnie!" 
Słowa te radzimy panu K. zapamiętać.

Wiado iiości miejscowe.
= Proszeni jesteśmy o zwrócenie uwagi Zarządu 

Ogrodu Saskiego na smutne dla ogrodu następstwa, 
jakie pociągnąć może zniesienie dotychczasowych bar- 
jerek drewnianych, osłaniających trawniki od uszko­
dzeń. Poszanowanie własności, a do tego jeszcze pu­
blicznej, za mało jest u nas w ogół wpajane, abyśmy 
się, gdy chodzi nawęt o trawniki, obyć mogli bez tak 
widomej jak barjerka zapory. Przykro jest patrzeć, 
jak obszerność trawników ogrodowych coraz bardziej 
maleje, dzięki z jednej strony dzieciom i niańkom, 
a nawet i porządniej ubranym osobom, skracającym 
sobie drogę przez gazony, jak komu dogodniej, bez 
najmniejszego skrupułu,—a z drugiej dzięki dziwnej 
doprawdy obojętności dozorujących ogrodu.—Wkrót­
ce trawniki Ogrodu Saskiego do mytów zaliczone zo­
staną, a my tylko zieleni drzew przy glądać się bę- 
dziem musieli.

= Czas od dnia 1-go do 10-go sierpnia nazywa się 
w technicznym języku lekarskim kanikułą. Nazwa ta 
pochodzi od łacińskiego wyrazu canis (pies) gdyż są­
dzono dawniej, że w tym czasie przytrafia się najwię­
cej wypadków wścieklizny między psami.

W związku z tem zostaje fakt, o jakim donosi nam 
korespondent z Płockiego. W kilku wioskach w okoli­
cy miasta Płocka we dworze i w chatach włościań­
skich zachowywaną jest ta ostrożność, że przed drzwia­
mi każdego domostwa znajduje się naczynie napełnia­
ne codziennie świeżą wodą, a to do użytku spragnio­
nych psów.

Jakkolwiek niezaspokajanie pragnienia jest tylko 
jedną z przyczyn wywołujących wściekliznę, jednakże 
w wioskach owych, jak zaświadczają tameczni i oko­
liczni mieszkańcy, wypadków wścieklizny od czasu za­
prowadzenia tej ostrożności, zgoła nie było.

Notujemy fakt, wstrzymując się od wszelkiej wete­
rynaryjnej krytyki.

= Ogólny dochód z loterji fantowej odbytej w ogro­
dzie Saskim wynosił rs. 15,805 kop. 37. W summie 
tej największą część stanowią wpływy z 21,872 bile­
tów wejścia i 60,370 biletów loteryjnych. Po potrące­
niu wydatków pozostało się czystego dochodu rs. 
11,476 kop. 54.

Summę tę rozdzielono pomiędzy instytucje dobro- 
czynnne urządzające lat zeszłych podobne loterje. Roz­
działu dopełniono w stosunku średniego dochodu z po­
przednich trzech lat. Tym sposobem dostało się: War­
szawskiemu Towarzystwu dobroczynności rs. 4,475 
kop. 99, dla Gminy Ewangelickiej rs. 1,925 kop. 80, 
Ruskiemu Tow. Dobroczynności rs. 1,552 kop 69, Mi­

I kołajewskiej ochronie rs. 1,679 kop. 89, i Gminie sta- 
i rozakonnych rs. 1,852 kop. 15. Są to liczby nieco wię- 
• ksze od połowy średniego dochodu z poprzednio urzą- 
' dzonych loterji. Ponieważ ma być wkrótce daną druga 

loterja jest.więc nadzieja że ogólny dochód instytucji 
i dobroczynnych ociągany z loterji co najmniej wyrówna 

średniemu. Ponieważ pierwsza loterja właściwie mó­
wiąc nie udała się z powodu deszczu można zatem 
przewidywać że w razie pogody druga większy jeszcze 
przyniesie dochód.

= Wyczekiwana od tak dawna zwirówka w powie­
cie Ostrowieckim, sypana pod kierunkiem inżeniera 
miejscowego p. Lipskiego w dniu 17 lipca do użytku 
publicznego otwartą została pomiędzy m. Ostrowiem 
a Małkinią. Obecnie więc pozostaje tylko pragnąć,, 
aby droga łącząca zwirówkę ze stacją kolei, została 
poprawioną, z nastaniem bowiemjesieni, wozy, bryczki 

1 i powozy łamią się a woźnice klną na czcm świat stoi.
= Z upoważnienia Gubernatora Piotrkowskiego, 

rada gubernialna zakładów dobroczynnych, ma za­
miar urządzić w końcu miesiąca Sierpnia r. b. w po- 
bernadyńskim ogrodzie spacerowym loterją fantową, 
na korzyść szpitali Ś-tej Trójcy i Starozakonnych 
a także domu starców i kalek i ochronki dla sierot 
w m. Piotrokowie.

= Pożar, który dnia 8 b. m. nawiedził miasto Kiel­
ce spowodował strat w ruchomościach na summę prze­
szło 40,000 rs.; nieruchomości ubezpieczone były na 
summę rs. 50,170. Rzeczywiste szkody są jeszcze wię­
ksze, gdyż w summę wyżej podaną rs. 40,000 wchodzą 
tylko straty zameldowane przez mieszkańców, tymcza­
sem wielu pogorzlców swych strat niemeldowało mia- 
nowiciezamożniejsi. Kassa i Arhiwum miejskie ocalono. 
W przedmiocie odbudowania zgorzałych budynków 
ustanowiony został przy ińiejscowym Rządzie Guber- 
nialnym, osobny komitet mający na celu pogodzenie 
natychmiastowych potrzeb mieszkańców z obowiązuj ą- 
cemi przepisami budowlanemi.

— W dniu jutrzejszym, Heliominiaturzys „a Eli, wy­
jeżdża na dni kilka do Ciechocinka. Dla gości kąpie­
lowych i osób w pobliżu zamieszkałych, nastręcza się 
sposobność korzystania z artystycznych produkcyj pa­
na Eli, które obecnie na wystawie wiedeńskiej, po­
wszechne zyskały uznanie.

— Złożono *w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
X. rs. 3 kop. 72 dla biednych do uznania Redakcji.

— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa- 
wało chorych do 29 lipca 99, w ciągu upłynionej doby od dnia 
29 do 30 lipca zachorowało osób 26, z których i dawniejr 
szych wyzdrowiało 8, umarło 9; zatem na 30 lipca pozo­
stało chorych 108. — W wojskach garnizonu Warszawskiego 
pozostawało chorych do 29 lipca 41; w ciągu upłynionej 
doby, zachorowało 5, z których i dawniejszych wyzdrowia­
ło 6, umarło 1; zatem na 30 lipca pozostało chorych 39.

W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b.: 
zachorowało 571, wyzdrowiało 263, umarło 200; a w wojskach: 
zachorowało 129, wyzdrowiało 55, umarło 35. (G. P.)

— W cyrkule Łazienkowskim, przewoźnicy na rzece Wi­
śle, dostrzegli płynące ciała utonionyćh chłopców: Włady­
sława Lange 9-letniego syna robotnika i Władysława Drasz- 
kowskiego 4-letniego syna szypra. O czem ... celu wypro­
wadzenia śledztwa zawiadomiono Sąd.

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach B 
osób: w Teatrze letnim: 1031; w Dolinie Szwajcarskiej na 
koncercie 60; w Alhambrze 292; w Eldorado 252; w Alka­
zarze —; w Tiwoli 326. (G. p.)

— W dniu zaonegdajszym, na rynku za Żelazną-Bramą, 
Policja wspólnie z inspektorem targowym i lekarzem miasta, 
znalazła 8*/a funtów zgniłych ryb, które jako niezdatne do 
użytku, skonfiskowano i zniszczono. (G. Polic.)

Odpowiedzi od Redakcji:
— Panw AT A. Z. — Wzorowe gospodarstwo w do­

brach przez Pana wymienionych, jak również zdolność 
_administrator i w zarządzaniu takowemi, są nader po- 

partacz zazwyczaj w drugiej połowie zimy zaczyna 
sprzedawać resztki zboża zostawiane na gruntowe po­
trzeby, przez co na przednówku bieda i głód, w osta­
tnim kwartale przed żniwami służącym wydaj e się 
tylko pół ordynarji, do siewu kupuje się wszystek 
owies naturalnie na kredyt, a dla koni na obroki otrę­
by, póki można dostać, a jak nie, to przez całe lato 
fornalki pasą się nocą na trawie.

Nakoniec nadchodzą żniwa... błogosławiona chwi­
la... O! wtenczas, kiedy jest, to szelest! od samego ich 
początku, chociaż ziarno jeszcze miękkie, młockarnia 
bębni dzień w dzień bez odpoczynku, rozlegając się 
echem po okolicznych wioskach—jaki taki usłyszawszy 
ten turkot, uśmiechnie się i rzeknie: „a to ten partacz 
młóci!" bo po tym odgłosie znać jakoś mimowoli, że 
tu pilno, że tu potrzeba gwałtowna i na życie i do sie­
wu i na sprzedaż.

Gospodarz partacz miewa przyzwyczajenia i nałogi, 
które pochłaniają go i są po części powodem jego 
partactwa.

I tak, jest gospodarz myśliwy i wypasa psy zamiast 
inwentarza, cały boży dzień włóczy się z flintą albo 
jeździ z chartami. Znałem nawet jednego, który je- 
sienią jak mógł zwłóczył z uprawą roli, dozwalając 
orce się zrastać, a to dla tego, że w takich miejscach 
kot lubi się trzymać.

Jest gospodarz koniarz; ten ciągle facjenduje, zmie­

nia fornalki i cugi i wiecznie ma szkapy najgorsze 
w świecie. Ileż to razy w chwilach gdy chciałby naj­
efektowniej zaprezentować nowo nabytą czwórkę, ni 
ztąd ni zową d który z koni zacznie kuleć, albo klacz 
narowista niewłaściwie zaprzężona w przodek, cofa­
niem się i fikaniem narobi bigosu, poplącze cały, za­
prząg, złamie dyszel i t. p. Nazajutrz konie wracają 
do Jankla, w zamian za inne z niemniejszemi felerami, 
a za dobrą dopłatą.

Jest także gospodarz, jakby tu nazwać, partyjko- 
wicz, włóczący się po kompanijkach i lubiący pasjami 
preferansika albo wista. Gra tanio i nie zgrywa się, 
często nawet wygra, ale co czasu zmarnuje i poniesie 
straty przez niedozór, to nie wchodzi w rachunek. Je­
den z moich znajomych mieszkający tuż blisko mia­
steczka i stacji kolei, tam prawie ciągle czas spędza, 
a gdy mu robi kto z tego zarzut, utrzymuje, że to naj­
lepszy sposób kontrolowania ludzi, gdyż nie wiedząc 
nigdy na pewno, kiedy pan powróci, zawsze są czujni 
i na nogach.

Zresztą, u takiego gospodarza wszystko po partacku 
budynki jeżeli się nie walą, to z pewnością świecą 
dziurami w dachach; deszcz zacieka do stodół i zboże 
rośnie w zasiekach, na przednówku niema co słać pod 
inwentarz, który brudzi w kałużach gnoju, a w zimie 
dzwoni zębami, gdyż obór i owczarni niema nie ma 
nigdy czasu opatrzyć. Winszuję temu, co w mróz 

trzaskający przyjedzie do takiego jegomości na wie­
czór proszony, gdy się zbierze kilkanaście ekwipaży, 
spytajcie się furmanów, jakie to tam miłe stajnie go­
ścinne!

Słowem gospodarz partacz biedę klepie przez całe 
życie, a koniec jego niezmiennie jednakowy, gospodar­
stwo stopniowo się rozprzęga, z dziedzictwa idzie na 
dzierżawę, z dzierżawy na bruk; ztamtąd, ten który 
zdobędzie się na energję idzie w jaki obo.wf^jek, czę- o 
sto na rządcę majątku, i zdarza się nawęt/ i? dziwo! 
że nauczony doświadczeniem i nie skrępowany intere­
sami, gospodaruje daleko lepiej, niż na swojem wła- 
snem.

Ale większość, niestety, upada. Z tego to zastępu 
rekrutuje się legjon pasożytów, istna plaga pod po­
stacią rezydentów, albo kwestarzy, żę nie powiem że­
braków, nawiedzających perjodycznie znane sobie do­
my lub rozpisujących do nich wzruszające listy, na 
których podpisuję się „podudadły obywatel wiejski."

Wszyscy oni pozują na ofiary losu, i niby aureolą 
otaczają się wspomnieniami dawnego stanowiska, z te­
go jeszcze źródła starając się czerpać środki utrzyma­
nia się, i z góry patrząc na pracowników niższej, we­
dle swojego widzenia rzeczy, hjerarchji społecznej, t.

A więc zawsze upór i zarozumienie!



cieszającemi objawami, które jednak jako należące do 
dziedziny prywatnej, nie mogą być przez Redakcję na 
równi z pubłicznemi sprawami traktowane. Artykuł 
Pański może być tylko za opłatą zamieszczony.

= L. — Rzeczywiście ś. p. Thaer, sławny 
agronom, Dyrektor Akademji w Móglinie, umiał do­
brze po polsku, gdyż w młodości swej urządzał dobra 
jednemu z książąt Radziwiłłów, a że oprócz tego znał 
’iasz charakter, przyjeżdżającej młodzieży do Móglina 
zwykł był mawiać:

„Wyjeżdżacie głupiemi za granicę, a wracacie głup­
szymi." ______ _____

— Warszawski gubernjalny Kantor Pocztowy. Za­
mieszczona w N. 182 -gazety „St. Peterb. Wiedom“ 
wiadomość z Warszawy, o zabranych przez jednego 
z drobnych urzędników warszawskiego gubernialnego 
Kantoru Pocztowego 700 listów, w celu zysku, całkiem 
jest zmyślona. W warszawskim gubernialnym Kantorze 
Pocztowym na szczęście nie zdarzyło się nic choćby 
cokolwiek podobnego do wiadomości podanej przez ko­
respondenta gazery „St. Peterb. Wiedom.“ (D. W.)

Wiadomości z Cesarstwa.
— Ze szczegółów przytoczonych w „St. Peter. Wie- 

dom." widać że osadnikom niemieckim w Cesarstwie 
nie tak źle się powodziło, jakby o tern sądzić mo­
żna z teraźniejszej ich skwapliwości wynoszenia się 
z miejsc, które dotąd zamieszkiwali. Każdy z pierw­
szych osadników w Rossji posiadał od 50 od 65 dzie­
sięcin gruntu,, a chociaż z biegiem czasu trudno było 
uniknąć rozdrobnienia własności, dwie trzecie części 
jednak, dotąd pozostały we władaniu osób pojedyn­
czych. Los kolonistów niemieckich niemających grun­
tu o wiele jest pomyślniejszym, niż poddanych rossyj- 
skich, znajdujących się w temże samem położeniu. 
Trudnią sie o. ii bowiem rzemiosłami lub handlem, co 
przynosi im częstokroć daleko większe zyski niż rol­
nictwo. Znaczna ich ilość kupuje następnie ziemię za 
własne fundusze, lub też otrzymawszy zasiłki od kre­
wnych a często nawet i od związku gminy. W tćn 
sposób zakupione zostały całe dobra w gubernji Jaro­
sławskiej, w' których osiadło 200 rodzin. Od roku 
1839 do 1872 nabyli oni 41,000 dziesięcin ziemi. Dwie 
gminy kolonistów niemieckich w gubernji Tauryckiej 

i nabyły od księcia Koczubeja 21,000 dziesięcin. W tej­
że gubernji kolonija Halbstadt kupiła 125,000 dzie­
sięcin, a kolonja Prischib więcej niż 100,000 dziesię­
cin ziemi. Ale przewidywane niedogodności powszech­
nej służby wojskowej położyły kres tym pięknym 
dniom w Aranjuez.

=' Widzimy z „Goń. Urzęd.“, że włościanie guber- 
nii Estlandzkiej garną się coraz bardziej do nabywania 
gruntów na własność. Do r. 1871 kupili 754 osady 

, dzierżawne włościańskie, do r. 1872 już cyfra ta wzro­
sła ra 904, a w roku 1873 wyniosła 1,208 osad włoś­
ciańskich, w te- ;Jiczbie 1,036 większych i 172 małych. 
Prócz tego włościanie posiedli na własność 3 folwarki, 
oraz 119 osad większych i 19 małych, odd ielonych 
jako kolonie od gruntów obywatelskich. Cena robotni­
ka wzrasta, położenie więc włościan nieosiadłych także 
sig poprawia.

* -+- W dniu jutrzejszym t.j. w Sobotę o godzinie 
:,-tej rano w kościele S-go Ducha odbędzie sję żałobna 
wotywa za duszę ś. p. Piotra i Weroniki Palinskich, na 
którą pozostałe dzieci, Krewnych i Znajomych zapra­
szają. —7779-

4- W dniu 2-m sierpnia r. b. t. j. w sobotę, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. jenerałowej Anny Po- 
wało-Szwejkowskiej, w kościele Przemienienia Pań­
skiego, na Miodowej ulicy, odbędzie się msza żałobna, 
na którą pozostała Siostra, Krewnych i Przyjaciół za­
prasza. -7763 —

-4- We wtorek dnia 5 sierpnia r. b., w rocznicę 
śmierci ś. p. Antoniego Zwana, urzędnika Intendentu- 
ry, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jego 
duszy w kościele Powązkowskim o godzinie wpół do 
dziesiątej, p< '"'m nastąpi przeniesienie zwłok do wła- 
snegdgrobu. Na obrządek ten stroskana Żona, Krew­
nych, Przyjaciół i znajomych zmarłego zaprasza.

. —7748-
+ Wielką boleścią dotknięty mąż wraz z dzieómi 

po stracie ukochanej żony i matki świętej pamięci 
Julji z Wójcikowskich Reiff, niniejszem składają ser­
deczne podziękowanie Krewnym, Znajomym i Przy­
jaciołom, za liczne towarzyszenie zwłokom w d. 30 b.

— 3 —

na wschód, jakby pragnęła wrócić do właściwego ło­
żyska; z którego ją, na postrach ludziom, wypchnęło 
mściwe fatum. Drobne miasteczka jak Drohobycz, 
Żórawno — nieegzystują więcej... śmierć wymiotła 
wszystkich niemal mieszkańców. Lwów, do dziś sta­
wia jako tako opór aniołowi zniszczenia; czy wyjdzie 
z niej jak Jakób z walki z Gabryelem—czy ulegnie— 
niewiadomo. Tymczasem przestrach paniczny ogarnia 
wszystkich.

Na domiar złego, ospa—grasuje z całą silą...
Straszno, nad wyraz straszno!...
Urodzaje tak piękne, jak niepamiętają—ale cóż z te­

go,—chleb będzie, ale tych co na niego krwawo pra­
cowali nie stanie... A i na przyszłość nie starczy mo­
że rąk na uprawę chlebodajnej niwy.

Wszędzie jak wymiótł... ani w ogrodzie po-jezuickim, 
ani na strzelnicy, ani w teatrze, nie spotkasz żywej 
duszy...

Niezwabiła na widowiska śpiewaczka „noso-soprano“ 
(sic) p. Krasowska, którą z wielkim zachodem sprowa­
dziła dyrekcja koleją z Berlina, a teraz zajęta jest tyl­
ko kłopotem jakby ją bez kłopotu odprowadzić można 
z powrotem na kolej...

Jedyne dni wyjątkowe w tym miesiącu, stanowią 
występy pani Jakowickiej, która po powrocie z zagra­
nicy, tryumfalnie, rzec można, weszła na naszą scenę. 
Publiczność gradem bukietów obrzuciła swoją piesz­
czochę — tak, że p. Jakowicka literalnie występowała 
na kwietnym kobiercu. A było to w pamiętnym dniu 
22 lipca na „Trubadurze." Takież samo frenetyczne 
przyjęcie powtórzyło się we czwartek na przedstawie­
niu „Lindy" i w sobotę „Dinory"...

Szczęśliwi ci śpiewacy doprawdy.
Pan F. H. Richter, księgarz, urządził tu wystawę 

„oeldrucków" — lecz przyjmuje również obrazy orygi­
nalne naszych artystów.

Może to będzie początkiem Nieustającej Wystawy 
Sztuk Pięknych—daj Boże. Awszakżeć i warszawskiej 
początek dała firma Gebetnera i Wolfa, od wystawie­
nia małego obrazku Gersona....

Wiadomości polityczne.
Paryż 29-go.

Dziś zamknięte zostały posiedzenia 'zgrom, wersal­
skiego po zatwierdzeniu przez tę reprezentację trakta­
tów handlowych z Anglją i Belgją. Na zamknięcie 
Broglie odczytał orędzie Mac-Mahona tej treści w głó­
wnych punktach:

„Zgromadzenie narodowe postanowiwszy zawiesić 
swe prace, może teraz rozejść się bez niepokoju. Mar­
szałek ośmiela się zapewnić je, że nic podczas nieobe­
cności reprezentantów niezakłóci spokojności publicz­
nej. Prawowita ich władza wszędzie szanowaną bę­
dzie. „Czuwać będę nad tern, mówi marszałek, wraz 
z ministrami wybranemi z waszego grona. Tak pożą­
dana zgoda pomiędzy zgromadzeniem narodowem i 
rządem, dała się już uczuć w pomyślnych swych skut­
kach. Dzięki jej tylko, ważne prawa mogły być u- 
chwalonemi nieomal bez rozpraw. Pomiędzy niemi naj- 
pierwszemiejscezajmuje prawo'którezapewniająckrajo­
wi obronność nadaje armji ostateczną organizację, któ- 
rąście niedawno powitali gorącem swem uznaniem ja­
ko dzieło dokonane już w prawodawstwie. Kiedy się 
napowrót zejdziecie, wielki, z niecierpliwością wyglą- 
dany wypadek będzie już spełnionym: ustanie zajęcie 
cudzoziemskie. Departamenta wschodnie które roz­
tropnie spełniały obowiązek swój względem ojczyzny, 
wojna bowiem miała z nich najpierwsze ofiary, a po­
kój ostatnie najdłużej trwające rękojmie, departamenta 
te będą ostatecznie wyzwolone z pod dotkliwej próby 
losu, którą tak bohatersko znosiły. Nic zastaniemy 
już na ziemi francuzkiej innej armji prócz francuzkiej. 
To nieocenione dobrodziejstwo jest wspólnem dziełem 
miłości ojczyzny we wszystkich tlejącej. Poprzednik 
mój przez szczęśliwie przeprowadzone układy, potęż­
nie się przyczynił do przygotowania tego dzieła. Do­
pomogliście mu do spełnienia tego zadania udzielając 
poparcie, które nigdy go uiczawodziło, ilekroćzaszła po­
trzeba podtrzymania tej mądrej i silnej polityki, co to 
pozwoliła zasobności publicznej tak prędko zatrzeć śla­
dy naszych nieszczęść. Nareszcie, i to przeważnie, sima 
pracowita ludność ziemi naszej przyspieszyła godzinę 
wyzwolenia przez gorliwość z jaką największe ciężary 
raaterjalne na siebie podejmowała. Francja w owym 
dniu uroczystym objawi swe uznanie wszystkim którzy 
jej służyli; ale w wyrażaniu patrjotycznej radości za­
chowa wiarę zastosowaną do godności swojej i przyj- 
mie niechęcią każdy hałaśliwy objaw, któryby nie od­
powiadał pamięci bolesnych ofiar, jakie kosztował 
pokój.

„Ten tak drogo okupowy pokój stanowi najpierw- 
szą naszą potrzebę; mamy też silne postanowienie do­
trzymania go.

Francja, powrócona w zupełności samej sobie po­
trafi lepiej niż przedtem ze wszystkieiui obcemi mo­
carstwami utrzymywać stosunki szczerej przyjaźni, 

usposobienia te będą wywzajemniane; codziennie od­
bieram formalne zapewnienia w tym duchu. Jest to 
owoc roztropnego zachowania się okazywanego jedno­
myślnie przez samo zgr. narodowe, które zapominając 
o wewnętrznych nieporozumieniach miało niejedno­
krotnie na myśli tylko powszechne interesa ojczyzny. 
Przywtórzycie mi, jeśli ja ze swej strony w tem samem 
usposobieniu trwać będę."

Banneville odjechał wczoraj z powrotem do Wiednia 
Corcelles opuścił wczoraj Rzym za urlopem.

Na czas ferji lewica zgr. naród, postanowiła wybrać 
komitet nadzorczy do przestrzegania ogólnego kierun­
ku politycznego.

Komisja nieustająca feryjna odbyła dziś pierwsze 
posiedzenie, postanowiła zgromadzać się co dwa tygo­
dnie, następne posiedzenie 13 sierpnia.

W Lyonie prefekt Ducros nakazał municypalności 
przywrócić dawne nazwy ulic z epoki przed 4 wrze­
śnia.

Wszystkie działa nowo przyjętego przez rząd syste- 
matu deputowanego Paryża jenerała Frebault odle­
wane będą w zakładach p. Schneidera bonapartysty 
w Creuzot.

Z Montmedy, Luneville, Raon 1’Etape i Commercy 
poustępowały już wojska niemieckie. Jenerał Manteuf­
fel ofiarował na biednych w Nancy 20,000 fr., na to 
prezydent stowarzyszenia wspierającego Alzatczyków 
i Lotaryńczyków Haussonville odpowiedział przesła­
niem takiego samego datku na ręce municypalności 
w Metz.

Pojutrze Niemcy poświęcają wielki pomnik pod Ron- 
court w okolicach Metz na pamiątkę bitew w d. 16 i 
18 sierpnia 1870 r.

Agitacja ultramontańska spotyka coraz silniejszą 
niechęć ze strony ludności warstw niższych po wsiach 
i miastach w bardzo wielu departamentach. Niechęć 
ta sprzyja propagandzie radykalnej, na którą rząd 
jest bardzo czujnym—i stara się być zawsze w pogo­
towiu dla odpierania jej. Mimo to sądzą, że właśnie 
„Miesiąc modłów" więcej zaszkodzi niż dopomoże 
sprawie reakcji.

Bazaina bronić będzie Lachaud. Do składu sądu 
wojennego, pod prezydencją, ks. Aumale, według 
„Pays" wejść mają: Teipier, Chabaud-Latour, Winoy, 
Lamotte-Rouge, Princeteau, Martimprey. Koszta 
przepisania na użytek Bazaina, zeznań i dowodów 
w śledztwie zebranych wynoszą 14,000 fr. Sprawo­
zdanie jenerała Riviere ma 530 stronnic in octavo.

Pomimo zaprzeczeń na pewne powiedzieć można, że 
na początku ferji Mac-Mahon wraz z Dubarailem uda 
się do Belfortu dla obejrzenia fortyfikacyj i zarysowa­
nia planu powiększenia ich. Rząd przystępujedo urzą­
dzenia nowych 3 korpusów armji w myśl nowouchwa­
lonego prawa. ,

IWiedeń 39-go.
Wiadomości o przygotowaniach wyborczych w Ga­

licji pomyślne dla stronnictwa pragnącego jednolitości 
w działaniu. Pomiędzy komitetem żydowskim we 
Lwowie a komitetem centralnym, prowadzą się już 
teraz układy urzędowe. Onegdaj na skutek propo­
zycji wyszłej od komitetu centralnego ogólno-krajo- 
wego, komitet żydowski odbył naradę, na której uło­
żył punkta zgody. W tych punktach daleko zachodzi 
i jest nadzieja, że po przyjęciu ich przez ogólne zebra­
nie komitetu w dniu dzisiejszym, komitet ogólno-kra- 
jowy nie znajdzie w nich nic takiego do odrzucenia, 
coby ugodę rozchwiało. Propozycje Izraelitów spro­
wadzić się dadzą do żądania, aby pewna liczba kandy­
datów izraelskich weszła na wspólną listę. Komitet 
ogólno-krajowy nie będzie miał powodu propozycji 
podobnej odrzucać. Po zawarciu zgody zwycięztwo 
stronnictwa sejmowego teraz już prawdopodobne, na- 
bierze niezawodnej pewności, zwłaszcza, że i Rusini 
w wielu okręgach albo skłonili się już do pojednania, 
albo też silnie skłaniają się do niego.

Donoszą tu z Berlina, że cesarz Wilhelm nie porzu­
cił myśli uczynienia wycieczki do Wiednia, nie prę­
dzej ją wszakże urzeczywistnić będzie w stanie aż do­
piero w październiku.

W przedmiocie podróży cesarza T ranciszka do Pe­
tersburga, „Bohemia" pół-urzędownie pisze: Pomimo 
zapewnień „Lloyda," projekt podróży dotychczas jesz­
cze ułożonym nie został i arcy-książe Albert nie za­
wiózł do Warszawy żadnego zawiadomienia. Nazna­
czony jakoby termin w drugiej połowie września, był- 

I by dla cesarza Franciszka^ niemożliwym. W tym bo- 
! wiem czasie dwór spodziewa się odwiedzin króla ni­

derlandzkiego, duńskiego i królowej greckiej. Sta­
nowczo powiedzieć można, że o terminie podróży cesar­
skiej nic a nic jeszcze na dworze nie wiedzą.

Szach perski przenocowawszy w Salzburgu, przyje­
chał tu dziś przed godziną 7-mą wieczorem. Z Wie­
dnia wróci na Tryest do Włoch, i z portu Brindisi, 
gdzie nań wyczekiwać mają statki pancerne tureckie, 
popłynie do Konstantynopola. W stolicy Turcji ma być 
Szach już 10 sierpnia.

m. na Cmentarz Powązkowski._______—7777 —

Lwów, dnia 2.9 Lipca 1873 roku.
—® Cholera.— Ospa.— Teatr.— P. Krasowska. Pani 

Jakowicka w „Trubadurze,'’1 „Lindzie* * i „Dinarze." 
Wystawa .,oeldruck<jw" p Richtera.

Straszny gość na tej scenie którą życiem zowiemy,
* rodzą.; i&mandora w „Don Juanie11—cholera—zjawiła 

się w Galicji! W przerażający sposób rozszerza się 
ona w przeciwnym niż dotąd kierunku, bo od zachodu
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Wydawa GtuUw Gebethner.
(Patrz dodatek).

ostęmpl.. 
z r. I86G. 
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Wieśniak wychodząc z kościoła, mówi: probst spre- 
cha sobie po niemiecku, i na djablaż się człowiekowi 
zdało czuć, kiedy nima begtyfu o tem. Stanę na eku 
przy trepach, powariuje jak skończy.

Londyn 8O-go.
Izba niższa radziła dziś nad odezwą królowej, oznaj­

miającą związek księcia Edynburskiego; Gladstone sam 
kierował obradami ze strony rządu.Ministra uszczęśliwia 
przekonanie, że związek obecny wynika z obu stron­
nego przywiązania. Przed niedawnym jeszcze czasem, 
naród angielski ze szczególnych i do jednego stosunku 
ograniczonych powodów uważał Rossję za państwo 
sobie nieprzyjazne. Minister spodziewa się, że nowo- 
ustalający się węzeł między obu wielkiemi państwami 
wywoła przekonanie wprost przeciwne. Związek na­
stępuje pod rządami monarchy,który stał się sławnym 
nie przez dążenia do powiększeń terrytorjalnych, ale 
przez niezrównany akt ludzkości, mianowicie wyzwo­
lenie wszystkich zostających w poddaństwie; ten akt 
sam jeden zdolny jest przekazać imię jego do potom­
ności.

■ Następnie Gladstone zaproponował podniesienie li­
sty cywilnej księcia z 15,000 na 25,000 ft. szt. a za­
pewnienie jego małżonce na przypadek przeżycia 
6,000 f. szt. rocznego dochodu aż do śmierci. Wnio­
sek znalazł wielostronne poparcie i został przyjęty 
w pierwszem odczytaniu. Na drugie Taylor zapowie­
dział poprawkę.

Newdegate zainterpelował gabinet względem trak­
tatu handlowego z Francją. Gladstone odpowiedział, 
że nie uważa przyzwolenia Izby na traktat z 23 lipca 
r. b. za potrzebne, gdyż ugodę tę uważać należy tylko 
za wznowienie traktatu z r. I860.

W Izbie wyższej Granville zaproponował wystoso­
wanie adresu do królowej, z wyrażeniem podziękowa­
nia i gorącej sympatji Izby w odpowiedzi na orędzie 
oznajmiające małżeństwo księcia Edinburskiego. Na­
stępnie przemawiał w takim samym duchu jak Glad­
stone w Izbie wyższej. Wniosek jego, poparty przez 
margrabiego Salisbury, znalazł jednozgodne przy­
jęcie.

Odłam parlamentu przeciwny , zbyt literalnemu 
wykonywaniu prawa znoszącego sprzedaż i kupno sto­
pni oficerskich—postanowił zaprzestać dalszej oppo- 
zycji i nie dawać żadnych następstw rezolucji, przy­
jętej na wniosek księcia Richmond. Rząd udzielił 
zapewnienie, że prawo wykonywane będzie ze względ­
nością.

Madryt *2fP*>go.
Wskutek wymiany depesz pomiędzy radą ministrów 

a komitetem powstańczym w Walencji, istnieje na­
dzieja, że nie przyjdzie do rozlewu krwi. Powstańcy 
mają się skłaniać do uznania rządu i zaprzestania 
oporu.

Komendant w Manresa, w prowincji Barcelona, do­
nosi, że karliści napadli na miasto Berga, ale poniosł* 
szy straty, odparci zostali na Prats de Llusannes.

Rząd niemiecki udzielił gabinetowi madryckiemu 
zapewnienie, że mu wyda schwytany statek „Vi­
gilante11. Gabinet życzy sobie, aby statek odstawiony 
został do Gibraltaru i wydany na ręcę ^tamecznego 
konsula hiszpańskiego.

Dzienniki podają opis bohaterskiej obrony fortu 
Estella nad rz. Ega, wpadającą do Ebro w Nawarze. 
Wiadomo, że powstańcy odstąpić musieli od fortu. 
O wzięciu zaś warowni Lizzaraga, źródła karlistow- 
skie donoszą, żc całe miasto, fort, garnizon, dwa dzia­
ła, trzy moździerze i amunicja wpadły w ręcę wojsk 
królewskich.

Okręt wojenny austryjacki, stojący w porcie Barce­
lony, otrzymał rozkaz odpłynięcia do Kadyksu. Do 
Kartageny przybyły dwa nowe okręty pruskie i pan­
cernik angielski.

 

1 — Trzeci zeszyt „Anegdotek11 z ryciną, wyszedł
z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

’po kop: 10 za egzemplarz.
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Dziś: Miłość ubogiego Młodzieńca. — Jutro: Faust.

Krakowskie Przedmieście, Nr 15/415 i Bie 
lafiska, Nr 1/600. 1—3 777U

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Sobotę duia 2 Sierpnia 1873 r. 
PROGRAM KONCERTU

KĄPIELE
w Hotelu Europejskim.

• -f7tprn tiaBCnwa ‘g-wyrestauroyane i na nowo wygodnie urządzone, otwarte są
vavciu KlaSSOWcJ; ^codziennie do użytku publiczności, od godziny 7 rano do 11 

męzką,, z klassy przygotowawczą, i pensjonatem, we- g^wieczorem. ' 3—5_________________ — 7470 —

Kantor Główny Loterji 
Królestwa Polskiegj 

JllIBimO MII® 
na Krakowskiem-Przedmieściu, Numer 77.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że ciągnie­
nie 1-szej klassy Loterji 121-szej, odbędzie się w dniach 
25 i 26 Lipca (6 i 7 Sierpnia) b. m. i roku.

1 3 „ — "670 —

miaaaea
5°/o Listu Zastawnego Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Nr 2356 na rs 3000, zechce zgłosić się do 
Kantoru Wekslu H. Wawelberga, przy ulicy Sena­
torskiej Nr 467a, celem wymiany niewłaściwie wydane­
go mu arkusza kuponowego, oznaczonego Numerem 
354^^^jż^^sgomnioir^Nr 2356^^^^^^^49j^—

Zarząd Biura Połańców
Słemackie. r

1’odajc do wiadomości Publicznej, że zamówienia na Wę 
giel kamienny, przyjmuje tak w samym Kantorze, jak ró- 

• wnież przez wszystkich posłańców zaopatrzonych w tym celu 
i w książeczki sznurowe z cennikami węgla i pokwitowania 

odbioru pieniędzy. 6—8 — 7324 —

Dyrektora Orkiestry w Monachium,
1. Uwertura z opery Jessonda, Spohra; 2. Studentcnlust 

walc Straussa; 3. Rćverie, Vieuxtempsa, instr. Lange; 4. La 
g Coquette, polka (nowa), Gungla; 5. ,,8uite“ w 4-ch dzia- 

-----  . ________ ____________ _ ■ — (S?acL Franza Lachnera. a) Praeludiutu, b) Menuetto, c) War-
— Doktor Hucholtz, powrócił W tych (liliach Z za- o jacja i marsz, d) Introdukcja i Fuga; 6, Leonore-uwertura

ffranicv ^Nr 2, Beethovena; 7. Botesblume, pieśń R. Schumana; 8. Nar-
® m ragansett-walc, Gungla; 9. Unter Donner and Blitz, polka

— Doktor Kohn, po powrocie z zagranicy, przyjmti- g (Schnell), Straussa.
je jak dawniej chorych przychodnich codzień: rano do^" Początek o godz. 7.—Wejście ko>. 30.  
lOtej i od 4tej do 6tej po południu.— Biednych bez- « — 
płatnie od 3ciej do 4tej.—W tych dniach także otwar-J? 
tym zostanie Zakład Leczniczy dla przyjęcia na stałe ®' f 
pomieszczenie chorych z chorobami gardlanemi, mo- S 
czoplciowemi i shórnemi. ■ (1—0) —7691— g — 

— Lekarz wolno-praktykujący Stef, fflarynowski, c2,JLXimL lLDUŁL. tycznych pod dyrekcją p. Trapsso.
stale zamieszkał w Bełchatowie w powiecie Petro- Angelo Malipieri, dramatjWiktora Hugo.—Jutro:
kowskim. Biednych chorych leczy bezpłatnie. g.Młyn Djabelski.

— Mam honor podać do wiadomości publicznej, że 
na mocy otrzymanego od JW. Kuratora Okręgu Nau- £ 
kówego Warszawskiego upoważnienia, otworzę tu 
w Warszawie, przy ulicy Długiej, w oddzielnym pawi- jr 
łonie possessji zwanej Potkańskie,, z początkiem zbli-jśL 
żającego się 1873/4 r. s. 
1Ł.„, _,li__ „ , ‘ ,
dług nowego planu progimnazjów rządowych. Nauka <3 
Religji wykładaną będzie dla uczniów wszelkich wy- £ 
znań. < Gimnastyka będzie miała odpowiedni zakres. o 
Oprócz przedmiotów, planem progimnazjalnym obję- 2' 
tych, wykładane będą języki polski i francuzki. Opła- 
ta szkolna wynosić będzie od uczniów klassy przygo- g 
towawczej po rubli sr. 40, od uczniów każdej z pozo- « 
stałych czterech klass, po rs. 50 rocznie, wnosić się <5 
ma w dwóch ratach półrocznych, (przy zapisie i na © 
Nowy Rok). . ... . . ®

Zapis uczniów rozpocznie się d. 4 (16) sierpnia r. b. o
Ucźniowie umieszczeni w pensjonacie, który przywr 

rzeczonym zakładzie będzie utrzymywany, zapewnione S- 
mieć będą, oprócz dozoru, opieki i przyzwoitego u- <§ 
trzymania, korrepetycje, tudzież konwersację w języ- -• 
kach: ruskim, niemieckim i francuzkim. t-i

Przełożony Zakładu, A. Szmurlo, «.
b. Inspektor Gimnazjum ligo w Warszawie. 

(2—3) —7679—

g Listy Zastawne miasta Warszawy.. 
c Listy Likwidacyjne rs. 100 ..... 
M Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego . 
•TsObligacje kolei żel. Terespolskiej. 
g-Bilety Banku Cesara, ł r. I860 . 
—■Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 ..

W
. w >1

„ ,, ,, ostęmpl.. .. (
o Akcje Drogi t. War.-W. za sztukę .. 
MAkcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej .. 
p. Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej .. 
S? Akcja Drogi żel. War.-Terespolskiej 
—Akcie Banku Handl. Wat. rs. 250 ..

Akcje Banku Dyskontowego Warsa.
' Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia.. 

Akcje kolei Zel. Fabrycz.-Łódzkiej .
g Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .. .
^5o/o' Listy zastawne rossyjskie . .... - .
S Wartość kuponu bież, od List Zaa;. kop. 43Ł/S
S Od Likwidrc jjiycti kop. 66’/,
S- Od Listów Zastawnych nowycn kop. 54*/s
S Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 16 6’/i
S Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 112 k. 42>/, rs. 112 k. J2‘/,
® Londyn; 3 ni. 1 funt st. rs. 7 k. 51 rs. 1 k. 49 

iW&i Paryż-, Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 89 k 55 rs 89 k. 25
fl Wiedeń-. Wek. 2 m. za 150 w ra. ICO k. 20 sr. 99 k. 75 

Akcje Banku Hanilows g > w Łodzi rs. - żądano
F O' n ffi* ‘ " " ——————— - ' '' ' ’

2 ~ Ceny targowe Warszawskie. - Dnia 31 hpca
® płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 fuut stroi. 

iffjX/W) TSjrdjn. od rs.— k. — do rsr 8 hop. —; pstra i dobra rsr. 9
45 do rs. 9 kop. 75 wyborowa rsr k. - do rsr.— 

m kop •; żyta v.agi 232 do 240 od rs. 6 kop. do rs. 6 
§"k. 37*4; Jtcsnnienja 2 i 4go rzędowego rs. 3 k. 3Q. do rs 3 
8 ”wk* r8r. 3 knp. 30 do rsr. 8 k '50 ; groch polny 
‘ rs. 6 kop. — do rs. G kop. 30; kartofle rs 2 kop. 40 do rs< 
I 2 kop. 70, s ana od kop. 25 do kop. 27'/s i słoma od k. 21 l/i 
^do kop. 25. za pud.

r? — Wysokość wody ra rz. W Sie stóp 2, cali 2 
 

5' Staapowietrza.
“• Wczoraj wieczorem 2l;6. Dziś rano 16,96. Dziś 

I w południe 21,8. Odmiana.

POPRAWNOŚĆ JĘZYKA.
Jak Germanizm kazi mowę polską, najlepsze napo­

tykamy dowody w okolicach Torunia, Radzyna, (Reh- 
den), Lesina (Lessen) przy Suszcu (Rosenberg), Gra- 
bucie (Reisenburg), a w okolicach Wiszborga (Cbrist- 
burg) 'zaledwo niektóre wyrazy zrozumieć można. Za 
przykład oto sprawa sądowa yv K

Sędzia. No jol wi jesteszta erby, pomartego Jąkob 
Kodritzky w Bruchu, a po grusku jego jest jescze szta­
ma na jego gruntu zęrbrecesu z r. 1798 z piątego 
dwudziestego Apryla; procenty i ta sztama już to obże 
mają bić płacone, to brakuje z te kszączka hypotecz- 
ny wigaszyć.“No, czy wy przynieśli waszego nastarej- 
szy brat tudyszajny i tofszajny? i

Strona. Przeproszę Wielmoznygo Landrychta, mój 
półbrat nie czuje (słyszy), leydował na głowę, to ja 
bede za niego godał.

Sędzia. No jo, cóż djabła, ty głupy, ty upity szwin- 
tuch, breda jaki, ja tobie nie fraguje, a cy ti erba, a 
iii sia (wiele, siła) ty od to majesz erbuszku, pies mam . 
więce rozum, ty jak bydo (bydło). Bendziesz znów for- . 
drowany i t. p.__________________________________ ’

Bedaktor
W drukarni „Kurjera Warszawskiego.44— Plac Teatralny Nr 573c (nowy 5). — /(osboacho Heusypoto.

— Feliks Arnstein, lekarz wolno - praktykujący, ALKAZAR. stów dramatycznych pod dyrekcją pani 
mieszka przy rogu uhe Nowomiejskiej i Podwale, BTŁukatschy. Dziś: Nur 2 Glascheu. Dumm und 
Nr 19. obok kościoła Śgo Ducha. Przyjmuje chorych g geiehrt,—Umsonststatt.
do godz ny 9tej rano i od 4tej do 6te, po południu --------- -- — „
Biednych leczy bezpłatnie. (1—3) —762z— §. KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ i:

— Leon-Alojzy łtotwand, Patron przy Trybunale S 1 sierpnia 1873 roku.
Cywilnym w Warszawie, przeniósł swą Kancellarję do ^.półim 6 5
domu Nr. J776a (24 nowy) przy uhey S-to Jerskiej. g-Dukaó Hol. ra. 3 kop. 62%

, —7065— —9-9— —•Fraskietal. w bilet, rs. 1 k. 13
— F Enrtisz Patron i Obrońca Sądu Konsystor- S’Anstrjaekin floreny w bilet, k. 68skfegJprSS Kancelarie ua ulice Kapitule, Nr. 2 

nowy. —7665—2 —3 Listy Zast. 3 okresu IX s. za rs. 100.
i' iIi—i i ——.____________  n- Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 . ..

iSądano Płacono

RUBLE 1 KOP. 8R.
_ 90

9 > 75 95 45
94 40 94 10
94 30 94
90 20 89 20
80 35 80 5
— - — —

— 108 50
96 25 95 75

157 — —

158 — —-
95 •-.X.
73 to 73
— — 140 50

1'4 £0 113 50
286 — — _
254 — —
123 —
104 50 —
505 —
105 3S 104 85



DODATEUKURJJRA WARSZAWSKIEGO N= 163.
Dnia 1 Sierpnia 1873 roku. Piątek. Dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 1873 roku.

. ............................................................................................................. ... ........... jj............. . .... .J N J

Nakładem Księgarni S. H. Merzbacha wyszedł 
R.n.clŁa/ra ■•olfck. i 

jaklm być powinien, czyli dokładne przepisy na 
TYSIĄC STO DWADZIEŚCIA POTRAW,

jakoteż torty.' ciasta, lody, kremy, konfitury, galarety, soki, leguminy i napoje p. Bronisła" 
wę L.... ską. Wydanie piąte powiększone

Kucharz ten praktyczny, zastosowany tak do mniejszego, jakoteż i do najwięk­
szego gospodarstwa, zawierający 31 arkuszy druku,^na pięknym białym papierze, ko 
sztuje ro. 1 kop. 35. 3 3 — 7525 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
posiada na składzie głównym dzieło pod tytułem: 

0 POSIADANIU 
z samego prawa w spadkach lub zapisach.

Wytłumaczenie artykułu 724, 1004 i looS kodeksu Napoleona, napisał Hieronim Wielo- 
wiejski Mag. fr. i Adm. Kop. 75. 3 3 7533 —

PRZEWODNIK

HIIUUI MIE1HI
ułożony dla użytku Władz lekarskich, 
Lekarzy i Publiczności przez Dra W. 
Grisingera, Pettenkoffera, i Wunderli- 
cha, przyłożył Dr Mark ewicz-

wyszedł nakładem

Księgarni i składu Nut 
Muzycznych 

ffl. HBISP,
i sprzedaj© się we wszystkich księgarniach 
tutejszych i na prowincji, po kop. 30.

Zawiadamiam Szanownych 
Rodzjców i Opiekunów, iż 
jak dawniej, tak i w tym 
roku szkolnym przyjmo­

wać będę uczniów, uczęszczających do 
Gimnazyów Rządowych lub prywatnych oraz 
przygotowujących się u mnie do szkół. Mu­
zyka i język trancuzki z konwersacyją mo­
gą być udzielane.— Obecnie mieszkam na 
Placu Śgo Aleksandra Nr. 14 nowy.

Feliks Konwerski.
—7490—2—3 b. Nauczyciel Szkół Rząd. is—i 'wmiifni n

od rs.
od rs.

od rs.

summy

summy

summy

z tych nieru-

W dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. w Wy­
dziale 1 Trybunału Cywilnego w Warszawie 
odbędzie się sprzedaż w drodze działów od 
powtórnie o */4 część obniżonego szacunku 
następujących

NIERUCHOMOŚCI
w Warszawie, przy ulicy Nowowiejskiej po­
łożonych

o godzinie lo-tej Nr 1754J
5,286 kop. 17‘/s,

o godzinie io‘/4 Nr 1754K,
7931 kop. 91 llt- 

o godzinie 10% Nr 1754L,
7,026 kop. 61%.

Vadium do licytacji każdej _ _______
chomości rs. 1,000, z postąpionego szacunku 
oprócz innych summ pozostanie przy gruncie 
“/« postąpionego szacunku pod obowiąz- 
kicBl opłacania prawnego procentu. Nieru­
chomości te mogą być nabyte łącznie i sta­
nowią razem przestrzeni łokci kw. 69,000 pod 
budznkami murowanemi i ogrodami. Bliż­
szą wiadomość powziąść można w kancelar­
iach W. Pisarza Trybunału Cywilnego Wy­
działu I-go, i u podpisanego Obrońcy pod 
Nrem 53 przy ulicy Długiej zamieszkałego.

Stanisław Gepner
»—7708—2—3 Patron.

rozmów
w języku niemieckim, dla osób udających się 
zagranicę. Cena kop. 30. Warszawa, nakład 
wydawcy Józefa Kauftnanna.

PRWODM
PO WIEDNIU, 

cena kop. 67%, 
eprawiony, z planem Wiednia.

Opis powyższy zawiera pobyt 10-cio dnio­
wy. Nakład wydawcy Józefa Kanfmanna
w Warszawie. —7503—3—6

WAŻNA WIADOMOŚĆ 
WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA 

przez publiczną licytację,
Z powodu wyjazdu na kilka miesięcy, wy- 

przedawać‘się będą przez publiczną licytację 
z wolnej ręki następujące przedmioty, jako 
to: Marmury, Alabastry, a mianowicie: Wa­
zony, Patery, Figury alabastrowe, Kałama­
rze, Popielniczki, Serwisy dó cygar, Figury 
gipsowe, konsole i inne przedmioty, a to od 
godziny 10-tej z rana do 7-mej wieczorem, 
w domu przy ulicy Królewskiej Nr 412a daw­
niej Bayera, w sklepie marmurów. Upraszam 
JJWW. i WW. Panów o odbior rzeczy po­
zostawionych do reperacji.

Licytacja rozpoczęła się we Wtorek to 
jest dnia 29-go Lipca; zaś wyprzedaż 
z wolnej ręki trwa ciągle.

6 — 13 — 7492' -

operatorka odcisków 
przybyła w tych dniach z zagranicy, podej 
muje się operacji takowych; najboleśniejsze 
i zadawnione odciski, operuje bez bólu i uży­
cia ostrych narzędzi, w przeciągu 5-ciu mi­
nut. Osoby interesowane, przyjmuje każdo- 
dziennie od godziny 10 do 12 i od 2 do 5-tej. 
Ulica Pańska Nr 5 nowy, czwarty dom od 
ulicy Wielkiej, w domu Kuczyńskiego.

7654-3 6 BIELIŃSKA.

z wyższem wykształceniem, uzdolniona do 
dozoru dzieci i zarządu gospodarstwa, może 
mieć zaraz miejsce. Wiadomość w Instytu­
cie gimnastyczno-leczniczym na Sewerynowie, 
od godz. 3 do 6-toj po południu.

—7596—3—4
Do Zakładu Litograficzno-Fotograficznego 

Maksymiljana Fajatisa, potrzebnym jest

RETUSZER, 
obznajmiony z początkami retuszowania fo- 
tografji, jako też

Uczeń do fotografji. 
___________ —7730—2—3

Poszukuje się kogoś, znającego 
dokładnie język polski i niemiecki* 

na kilka tygodni na wieś. Gdyby np. kto 
z pp. Studentów Uniwersytetu (wydz. nauk 
medycznych lub przyrodz.) miał czas, zapew­
nia się sowite wynagrodzenie i wszelkie wy­
gody. Bliższe porozumienie się, ulica Chmiel­
na Nr 7, u W-nej Bujalskiej. —7719—2—3

Potrzebne są 
łPAiwiinr 

umiejące dobrze szyć na maszynie Growera 
i Beckera, jak również i do szycia sukien. 
Wiadomość w Magazynie Jaskułowskiej, uli­
ca Miodowa Nr 483. —7673—2—3

Do Za.kładu Fotograficznego przy ulicy 
Miodowej Nr 496, potrzebni są

UCZNIOWIE 
obznajmieni z rysunkami, do nauki retuszo­
wania fotografij, a to bez żadnego wynagro­
dzenia przez pewien czas. —7578—3 -3

DO RODZICOWI!! ” 
Ktoby sobie życzył oddać jedną lub więcej 
panienek do familii kształcącej dzieci 
swoje z pomocą zdolnych i doborowych na­
uczycielek.— gdzie przy ciągłej konwer- 
wersacyi francuzkiej i’ niemieckiej, 
zapewnia się rodzicielską opiekę, raczy się 
zgłosić do bióra rekomendacyjnego Maryi 
Dąbrowskiej.— Krakowskie Przedmieście 
Nr. 7, pałac dawniej Grodzickiego, 2 dzie­
dziniec, pawilon lewy, 1-e piętro drzwi 44.

—7460—3—3

Syndyk tymczazowy maśsy upadłości
Jana Gawińskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie uchwały wierzycieli z dnia 28 Gru­
dnia (9 Stycznia) 1872/3 r. i rezolucji Sędziego Kommisarza zdnią 2 (14) Lipca r. b. sprze­
dane będą przez publiczną licytację: ogród warzy wny i łąka, razem przestrzeni dzie- 
siatyn 4 (mórg 8 prętów 52,35 w m. ,Łowiczu powiecie Łowickim, przy ulicy Warszawskiej 
położone, na rzecz Skarbu po b. Zgromadzeniu księży Missjonarzy Łowickich zajęte, a 
następnie przez Rząd Gubernjalny Warszawski za kontraktem z dnia 27 Września (8 Paź­
dziernika 1867 r. Janowi Gawińskiemi za rs. 1703, sprzedane.

Licytacja stanowcza odbędzie się w dniu 2 (14) Sierpnia 1873 r. o godzinie 6-ej po 
południu, przed Sędzią Kommisarzem massy upadłości Jana Gawińskiego, Aleksandrem 
Flatau lub prawnym Jego zastępcą, w miejscu zwykłych pssiedzeń Trybunałłu Handlowego 
w Warszawie pod Nr 549.—Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Trybunale Handlo­
wym w Warszawie u Pisarza Andrychiewicza i 41 podpisanego Syndyka pod Nr 489a, przy 
ulicy Długiej zamieszkałego. Licytacja zacznie się od summy rs. 1800. Wadjum do licyta­
cji rs. 400. Warszawa, dnia 4 (16) Lipca 1873 r.—Ludwik Holc, Obrońca przy Senacie.

3 -3 ___ 7213
■msmaiweawiBm imiitwihw—miwj w w, 1 r icmjinia'iLiM—1r

J. A. KRAUSSE.

PISZĄCY
po polsku, może znaleść czasowe zajęcie na 
Prowincji, o dwie godzin jazdy od Warszawy. 
Wynagrodzenie otrzyma Stół i kop. 50 dzien­
nie. Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej 
Nr 19 u W-go Grodzkiego.

—7758—1 — 1

AGRONOM
żonaty z W. Ks. Poznańskiego, poszukuje 
posady R'ządcy Dóbr lub Administracji więk­
szego majątku. Bliższa wiadomość i świa­
dectwa do przejrzenia złożone u W-go Ko- 
czalskiego urzędnika w Warszawie, Plac Ś-go 
Aleksandra Nr 8 nowy, dom W-go Junga. 
Tamże potrzebny jest zaraz Pisarz Go­
spodarczy bezżenńy. —7744—1—3

ŚWIEŻY PROSZEK

PERSKI
nadszedł do

Posiadający kaucji rs. 1,000, 
poszukuje posady na Rządcę znacznego do­
mu, lub też na Kassjera w jakim zakładzie 
przemysłowym. Uprasza składać adressy pod 
lit. W. P. w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego. — 7608—2—2
Potrzebni są zaraz Kucharz i Lokaj 
na wieś, niedaleko od Warszawy. Wymagane 
są świadectwa od lat kilku z poprzedniego 
pobytu, jako znani i wykwalifikowani w swo­
im fachu, oraz moralnego prowadzenia się. 
Wiadomość u Rządcy domu Nr 14 nowy, 
przy ulicy Miłej, od godziny 12 do 4-tej 
po południu. —7541—3—3

Potrzebna jest

GUWERNANTKA,
Niemka lub znająca dobrze język niemiec­
ki oraz Muzykę. Wiadomość w Księgar­
ni E. Wende i Spółki. —7761—1 3

FABRYKA PO.WOZOW

A. MILODROWSKIEGQ, 
egzystująca przy ulicy Niecałej przeniesioną 
została na Ulicę Leszno Nr 7 nowy obok. 
Prokuratorji. Posiada zapas Powozów po­
dług najświeższych fasonów, elegancko i gu­
stownie wykończonych; jest także kilka sztuk 
Powozów używanych, Kareta cztero-osobowa 

prelotka jedno osobowa.
—7339—5—6Ul t XXXXJUtAJbf

Cement Portlandzki z
4^ z fabryki angielskiej Johnsona i

z fabryki Pomorskiej w Szczecinie C, 
oraz

Cegłę ogniotrwały >
•) angielską z fabryki Ramsaya, pole-

ca Skład ?•
WIKTORA WERTHEIM, >• 

ulica Graniczna Nr 14, gdzie la- >• 
Stytut Wód Mineralnych.

®< “- 6307 — >

mmi
porządnie urządzona z powodu wyjazdu jest 
do odstąpienia każdego czasu, ulica Mar­
szałkowska Nr 58a. Tamże CHARCIE an­
gielski do sprzedania. —7586—2—3

We wsi Grodzisku, w Powiecie i Guberni 
Warszawskiej, 6 wiorst za rogatkami Prag- 

skiemi położonej, jest do sprzedania 
KMM1 

mająca przeszło 2-ie Włóki gruntu, z Propi­
nacją, Kuźnią, Młynem Konnym, Sieczkarnią, 
Ogrodami źruktowemi, Stawem rybnym, In­
wentarzem żywym i martwym, ze zbiorem 
tegorocznym, Zabudowaniami gospodarczemi 
i mieszkalnemi. Wiadomość na miejscu lub 
pod Nr 23 przy ulicy Ogrodowej, mieszka­
nia Nr 6 na dole. 7767-^-1 3

Ulica Miodowa Nr 484, nowy 10.
—7752—1 — 1

w wyborowym gatunku 
po cenie zniżonej, poleca 

OLEJARNIA PAROWA,
dawniej Otto & Scheller. Ulica Hoża Nr 9.

— 7368—4—12

ZAKŁAD PIKKARNIAHY
dziedziczny,

w środkowym punkcie Nowej Pragi położo­
ny, mającej około 4,ooo ludności, której po­
trzeby w pieczywie nie zaspakaja, a ma od­
byt i na Stacje kolei Warszawsko-Peters- 
burgskiej. Zabudowania murowane: frontu 
łokci 35, głębokości 80, razem łokci kwadr. 
2,8oo jest do sprzedania, do 1-go Września 
b. r., za rsr. 6,ooo w gotowiżnie. Posessję tę 
oglądać można w każdym czasie, hypoteka 
oddzielna, czysta. Księga ma Nr. 82b Osady 
Targówek Nowa Praga. O kupno zgłosić się 
można tamże do właściciela domu Nr. 84, 
róg Strzeleckiej i Środkowej. —7307—3—a

Dyrekcja łazienek Akcyjnych przy Nowym Zjezdzie
Ma zaszczyt uprzedzić Szanowną Publiczność, rż w skutku objawionego życze­

nia osób kąpiących się w tym Zakładzie, otwartym zostanie w takowym, z dniem 1-ym 
Sierpnia r. b. niwy oddział kaflowych i miedzianych wanien, po nieprakty- 
kowanie dotąd nizkich cenach, mianowicie:

Po kop. 15 od jednej osoby i 
Po kop. 20 od dwóch osób.

Oprócz tego otwartą zostanie równocześnie nowa ogólna łatnia po kop. 7 
od osoby. Wejście do nowych oddziałów drugim mostem, gdzie mieści się druga ka­
sa od strony Wisły, pod gankiem żelaznym.

Dyrekcja zawiadamia także, iż czyniąc zadosyć wymaganiom ogółu, aby woda do 
Zakładu mogła być dostarczaną jak najczyściejszą, poleciła, nie szczędząc znakomitego 
nakładu, ułożyć na dnie rzeki rury gumowe i żelazne znacznej długości i stosownej ob­
jętości, któremi woda dostawianą wkrótce będzie do Zakładu ze środka koryta Wisły.

6—6 _ 7154 _

Jest do sprzedania

około trzydziestu korcy, bardzo suchego i 
dobrego, razem lub częściowo. Wiadomość 
przy rogu ulicy Zielnej i Złotej pod Nrem 
3/1421/,, u Gospodarza. —7678—2 3

DOBRA ZIEMSKIE
odległe od Warszawy wiorst 28 za Piasecz­
nem, mające rozległości dziesiatyn 23 (włók 
46) są do-sprzedania.— Bliższa wiadomość u 
właściciela domu przy ulicy Chmielnej Nr. 
1565d, od godziny, 8-ej do lo-ej z rana.

^



n
FABRYKA PARÓW

i Wyrobów Stolarskich 
Ulica Prosta Nr 6, 

wyrabia Posadzki różnego gatunku i różnyc 
wzorów, tudzież gzemsy, fussgzemsy, ferkle, 
dunki i wszelkie tym podobne wyroby st 
larskie. Kantor fabryki przyjmuje obstali 
ki o każdej porze i najakuratniej je wyp 
nia. Gotowe ferklejdunki i różne kielszto 
dokładnie wyrabiane są tamże do nabyć 
po cenach umiarkowanych. 7656—2-

Przy pracowni Sukien Damskie. 
Julji Sommerfeld, przy ulicy Śto Krzyz 
kiej Nr 1841 (13), można dostać

LBiUMAl
dla dzieci różnego wieku. 
Zarazęm przysposobiony został zapas bieli 
zny męzkiej i damskiej, po bardzo przystęp­
nych cenach, koszule kolorowe od rs. 1 kop 
50 i wyżej. Przyjmują się także ubranki 
dziecinne i wszelka bielizna do roboty i wy 
kończą w bardzo krótkim Czasie bo tusnr 
koszul męzkich w 24 godzinach.

—7520—3—6

I. O K A Ł
Od 1 Października r. b., jest do wynajęcia 
mieszkanie, przy ulicy Nowy-Świat Nr 23, 
na 1 piętrze od frontu, składające się z sa­
lonu z balkonem i 6 pokoi, za rs. 800 rocz­
nie. Wiadomość przy ulicy Smolnej Nr If 
mieszkania 1, na dole. —7643—2—3 ‘

Cale 1-SZ9 Piętro
Składające się z 5-iu Pokoi, w których 

Salon o 3-ch oknach z balkonem, Przedpo 
kój, Garderóbka, Spiżarnia i Kuchnia, ora 
Stajnia i Wozownia, Drwalnia, Piwnica i Gć 
ra wspólna do najęcia od Ś-go Michała r. b. 
w domu pod Nr 1391 (12) przy rogu ulicy 
Marszałkowskiej i Wspólnej. Wiadomość ni 
Miejscu u Gospodarza. —7741— 1—3

MIESZKANIE
umeblowane, 

porządnie, Salonik i Sypialny z Przed- * ( 
pokojem, widok na Saski Ogród wprost 
Kumysu, do odstąpienia na miesięcy 2, za 1 
najniższą cenę, ulica Królewska Nr 27 domu, 
mieszkania Nr 17. —7747—1—3

Salon umeblowany z fortepianem, 
może być z usługą i innemi wygodami, jest 
zaraz do wynajęcia na Krakowskiem-Przed- 
mieściu w pałacu lir. Uruskich Nr 393, no­
wy 28, na I m piętrze w oficynie na lewo. 
Wiadomość tamże, lub u stróża. —7771—

&

IIHITi NI MBC1I.W PODŁOGOWE
Bombonierki i Papiery pod torty, poleca Skład Obić Papierowych pod fir­

mą W. MUSZEWSKI, dawniej J. Różański, ulica Miodowa Nr 9.
1 6 ___________________________ ~~ 7711 ~

w domu Brunsta. 
katolickiego, Nr 42.

Jest do zbycia za połowę ceny
Pamiętnik Religijno-Moralny 

kompletny, oraz 
Przegląd Katolicki za lat dziesięć. 

Blizsza wiadomość przy ulicy Marszałkow­
skiej pod Nr 1384/5, nowy 43, mieszkania Nr 
6, od frontu na 2-m piętrze w godzinach od 1 
— po Południu- —7743—1 —3

Rs. 6,000
jest do wypożyczenia na hypotekę domu po­
łożonego przy jednej z pierwszorzędnych 
ulic Warszawy. Summa mieścić się winna 
na Nr 1, lub też zaraz po pożyczce Tow. 
Kred. Miej. Wiadomość przy ulicy Kanonji 
w domu Nr 6 nowy, mieszkania Nr 2 na do­
le, od godz. 4 do 6. —7770- 1—3

St. Petersburskiego Laboratorium Chemicznego
iwr 75.

Mleko glicerynowe wynalazek St. Petersburskiego Laboratorjum Chemicznego, jest środkiem przewybornym do po­
prawienia i zmiękczenia skóry. Lepiej niż wszystkie znane dotąd środki zabezpieeza ono wiosną od ogorzelizny, niszczy pie­
gi, plamy, Czerwoność twarzy i składa się wyłącznie z łagodnych i wypróbowanej skuteczności dla skóry ingredjeneji. Skład 
i nazwa jego są wynalazkiem i własnością Laboratorjum i każde fałszerstwo prawnie poszukiwanem będzie.

Sprzedaż hurtowa w Petersburgu przy ulicy Wielkiej Mieszczńskiej,róg Grochowej, w domu Brunsta.
Kantor i Skład Hurtowy. Na Newskim Prospekcie, w domu Kościoła katolickiego, Nr 42.

przy ulicy pryncypalnej, dwupiętrowy, z ta- 
kiemiż oficynami, nowy, bardzo dobrze zbu­
dowany, w blizkości banhofu Kolei Wiedeń­
skiej, z pożyczką Towarzystwa Kredytowe­
go Miejskiego, jest do sprzedania. Wiado­
mość w Kancellarji Rejenta Zbikowskiego, 
w Pałacu Sądu Appelacyjnego.

 ' —7762—1—3

Aparatu gorzelniczo, 
Dysty lamie 

nowego systemu i konstrukcji i 

Kilery (chłodniki!
zastosować się dające do Aparatów gorzelanych ka­
żdego systemu, mianowicie odpowiadające aparatom 
kontrolującym, po najprzystępniejszych cenach wy­
rabia

Fabryka Wyrobów z Miedzi 
i Metalowych 

TfflOWmB 
1 2 - 7753 —

i MISKO GLICERYNOWE i

W Warszawie dostać można w RUSKIM MAGAZYNIE, przy ulicy Niecałej Nr 2 i na Nowym-Śwreeie Nr 19 
między ulicy Chmielną i Aleją Jerozolimską. •

Oprócz tego wszelkie wyroby St. Petersburskiego Laboratorjum Chemicznego, są do sprzedania we wszystkich prawie NBhT 
miastach Rossji. ’’SK

Przedewszystkiem uwagę zwracać należy na PRAWDZIWOŚĆ firmy:
s_6 „St.PETEfi8BUfi8K.IE CHEMICZNE LABORATORIUM11 _ 7112 _

uzdatnione, podręczne i do nauki. Ulica Bie­
lańska Nr 8 nowy, mieszkania 7. —7776—

iW GARNITURY MEBLI 
ozdobnie kryte, oraz szafy mahoniowe orze­
chowe, jesionowe, takież szafy mniejsze, kre- 
densy, stoły, stoliki i t. p., z czem się pole- 
ca Fr. Angers tein. -7535-2-6

Do Bazaru Merkurego, oddano do sprze- 
dania:

KRAJOBRAZ 16-go wieku
Szkoły Flamadzkiej, Presse-papier malachi­
towe z gronem ametystów, firanki duże haf­
towane, zegarek złoty damski i dywan mały 

 —7768—1—1

Panna Służąca 
i Gospodyni, 

z dobremi świadectwami, mogą mieć miejsce 
na Wieś. Stróż domu Nr 13 nowy, ulica 
Wielka wskażą. —7774—1—3

Potrzebne są

Znany od wielo ht MAGAZYN MP.BLI i LUSTER o
pod firmą

S. GOLDBERG w Płocku,
przy ulicy Grodzkiej. @

Zaopatrzony został w znaczny zapas świeżych i gustawnycn 
bli jak i Luster tak zagranicznego i krajowego wyrobu. tS?

Również znajdują się w tymże Magazynie

IASZYIY DO SZYCIA J 
wszelkich systemów- w znacznym wyborze i po znacznie zniżonych 
cenach.

Do wynajęcia od ś-go Michała

SZEŚĆ POKOI’
z Kuchnią i Passatem na 1-em piętrze 
od frontu, w domu pod Nr 1281 (4) przy 
ulicy Nowy Świat, za Izbą Obrachunkową 
piąty dom. Wiadomość u Właściciela.

—7749—1 3

Poszukuje się od l-go Wrześnią lub od 
1-go Października r. b., 
MIESZKANIE,

składające się z 3-eh do 4-ch Pokoi i 
Kuchni, niezbyt oddalone od Placu tea­
tralnego lub bankowego. Zgłoszenia uprasza 
się oddać Stróżowi w kamienicy przy ulicy 
Rymarskiej Nr 12. —7668—2—2

Mpsa WM
w średnim wieku, specjalnie obznajmiony 
w swym zawodzie, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Offerty uprasza się składać w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego, pod literami 
W. P. Nr. 10. • —7767—1—3

S. GOLDBERG.
— 7508

Na Stacji KŁOMNICE 
do sprzedania 7-m sztuk KOTŁOW 
żelaznych, zupełnie dobrych t. j. dwa Kotły 
po 13 łok. długości, dwa po 14 lok., dwa po 
11 łok. i jeden 10 łok. długości, średnica 
każdego od 2 do 2 i pól łokci. Wiadomość 
w Handlu A. STĘPKOWSKIEGO w War­
szawie lub w- Fabryce Żelaznej _w Koniecpo­
lu przez powyższą Stację. —776;>—1—3

Jest do sprzedania każdego czasu

Sklep Wiktuałów 
Wiadomość u Szwajcara w Hotelu Angiel­
skim. 7660—2—3

W oddawna egzystującej fabryce i maga­
zynie przy ulicy Szpitalnej Nr 10, są do na­
bycia w najnowszych fasonach,

Jest do spwaaanla 
Kredeas,1 dwie Szafy do sukien, Ko­
meda, Stół, Stoliki. Szafki kuchen' 
“eJ pizy ulicy Senatorskiej, w donin Bocka, 

>/, mieszkania Nr 15; można widzieć od 
godziny 2 bo 4 po południu.

1 3__________ — 7750 __________ j
Fortepian palisandro-

I,law>e nowy o 7 miu o- 
FjTTp Lłz ktawach, z całym blatem me- 

\y talowym, z 4-ma szprejcami i 
najnowszą konstrukcją, z głosem silnym jest 
do sprzenia, jako teżi Pianina Paryzkie i 
krajowe, równające się we wszystkim forte­
pianom, są do sprzedania lub wynajęcia za 
przystępną cenę. Ulica Zielna Nr 22, róg 
Ś-to Krzyzkiej. 13 - 7775 —

Jest do sprzedania w Pułtusku przy ulicy 
Petersburgskiej Nr 268,

DOM 
murowany, piętrowy, nowo-wystawiony, przy­
noszący 600 rubli rocznie dochodu, z wiel­
kim placem za cenę umiarkowaną. Właści- j 
cielka u której o szczegółach kupna dowie- | 
dzieć się można, mieszka w podwórzu tegoż 1 
domu w oficynie po lewej ręce. —7751—1—3 I

Wypuszcza się w dzierżawę na lat 6 lub i 
12, nadzwyczajnie dobry i wygodny MAJĄ- • 
TEK w Grodzieńskiej Guberni, u Powiecie ; 
Kobry ńskim od spławnego Bugo'Dnieprów- | 
skiego kanału o 2 wiorsty, od Stacji Kolei 
Żelaznej Moskiewsko-Breskiej 40 wiorst. Or­
nego pola 200 dziesiątym łąk 300 dziesiatin; 
wszystko w jednym obrębie. Wszystkie bu­
dynki nowe. Wiadomość w Redakcji Kurje­
ra Warszawskiego. —7760—1—8

W drukarni Kuijera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr 473r, nvwy *»).

2-a SKLEPY na Handel, 
do wynajęcia od 1 Października lub 
wcześniej, które od lat 5-iu prze0"1 v- 
stowały, na sprzedaż Cytryn, Poma i 
Towarów Kolonjalnych. Jako miejsce 
mowane, stać się może rękojmią dla począt­
kującego. Mogą być wynajęte razem lub po- 
jedyńczo, z piwnicami odpdwiedniemi za rs. 
650 rocznie, przy ulicy S-to Jańskiej Nr 5 
nowy. Wiadomość u Gospodarza tegoż domu.

—7757—1—2

I 2 SIMPY i
a . ... Hf,9 przy ulicy Dłygiej w Hotelu Niemiec- 

ki. kim do wynajęcia każdego cza- / 
su. z powodu zaszłych okoliczności. * 
Wiadomość u Rządcy. 2—3 —7658 |

. tfS>
W domu pod Nrem 38 przy ulicy Krakow 

skie-Przedmieście, jest do wynajęcia od l-g< 
Października r. b.

O Ł S T
obszerny z pokojem, z urządzeniem g--. wem 
Wiadomość w składzie Lamp W. Podgó'
skiego. —7590—3—3

jest do odstąpienia z powodu pilnego wy; 
zdu, przy ulicv Trębackiej pod Nr 8.

—7655—2—3

Śffip~Wiktualów
i różnych drobiazgów 

z materiałem i urządzeniem, do sprzeda; 
pod Nrem 19, ulica Żurawia. —7454-2-

W Gmachu Teatrów Warszawskie!
wynajęciu każdego czasu

DWIE PIWNICE
za cenę rs. 100 rocznie. Wiadomość u Rzą< 

cy Gmachu Teatralnego. 1 —7742—1 —
Aossoieno Uessypon)

4


